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Kalkulacja 
~ es z n o, dn. 3 października 1935. 

""· Ba-~dzo wiciu z nas irytuje fakt, 
"" Anghcy kupują nasz cukier po 12 
~o~z~ za kilogram i karmią nim, swo­
ctz· s,~llli,e, a my ~- P~lsce nawet dla 
. leci cukru lmp-1,c me moż,emy, bo 
Jest . za drogi, bo za kilogram płacić 

• :~simy około 1 zł 40 gr. Wie,lu lu­
/~ ostro, krytykuje również, że sprzc-
aJeniy Szwedom czy innym państ­

;om zagrranicz:nym, tonnę węgla po kil 
} złotych, gdy my sarni płacić mu. 
~un~ P<) cztonlzieści kiilka złotych, że 
?lcJ wozi węgiel na wywóz po 1 

g'loszu za 1onnę i kilometr, a po 6 
@'oszy dla nas . 
.. '~ak było przez długie lala, tak 
l~st Jeszcze i dziś·. Ale lak dziś być 
nie Powinno . 
z Były lata, gdy Polska wywo,zila 
. a granicę cukru dll'Żo. Du1ży wywóz 
~ ~uża strala. Wedle umowy planla-

row cukru Polska miała prawo wy . 
Wozi.ć ponad 300.000 tonu rocznie. Li­
cza,c stratę na 1 kU.ogramie tylko 25 
roszy, otrzymamy stratę na całym 
r~nspor.cie w ołbrzymiej sumie 75 

~!lj. złotych! Tę stratę pokrywaliśmy 
u w kraju, płacą;e drogo, za. cukier. 

le ~hecnie slraly są mniejsze dla-

d_go,_ ze c,e11a buraków cukrowych spa-
ła i rob • . - k . . OC!ZT)a l1JUleJ 'OSZlUJe. 

. , Mimo tej wielkiej zmiany my pła­
cimy za cukier wciąż cenę bardzo wy .. 
t?ką! ,Bio.rą za dużo rafincn,,y cukrui 
lctze za dużo rząd na podatki. 

w Tro~hę podobnie_ w~gląda sprawa 
p ~gla: Cena węigla, wywożonego z 
•1 °l?ki na lak zwane rynki wolne, wy­
\~~Siła ~a lonnę, w r. 1930 - 15 zł., 
zł r. 1931 - 8,30 zł, w r. 1932 - 7,60 

J
• • •loco ,kopalnia, w naslępn,yd1. lalachl 
eszczc • dł B ko . , nt:~o ~pa a. ył Lo skutek 

1' nkurc1JcJt z Anglją i spadku kursu 
~nla szleriingów . .\'a lej konkurrncji 

Ctci-pieli również przemysłowcy an°iel-
scy p . " 
tł • o dłu,gtch n::i.radach i łapo-ach 
\V~S~ł~ przoo niespełna rokiem mi~dz,y 
. ase1,c1elami kopalń polskich i an-

gLeiJ.sk· • . ich do woodi\'. Polacv dobrowol-11:le h . V , J 

c·, 0 lllżyU wysyłki węgla. Konkuren◄ 
Ja Usłała. Cena węg11a poszła w górę. 

W Nic czuj,omy Lej zmi.lny my Lu 
\V Pol.sec. Płaciliśmy przez długie lata 

Yso,lnc ceny \\'<;:Oli:.l. aby l)okrvć slraly na , . cl , • • 

i vywoz1c. Teraz sLraly :-;ą mniejsze 
Ą '"Ywozimy mniej i ceny są Jcp:.%t. 

l:> 111czasem od września ecu" węo:l:l 
: kraju poszły w górę o, kilka· zlo~ycl1 
ż a tonnic_ Przemysłowcy opowiadają, 
0~ ~uszą sobie w Jesieni i w zimi<! 
1 ?1c dawniejsze slraly. -- Wspomi­
ż1aJą, że fu11 l ·.rngie1lski dalej się waha, 

1;~ "'.Yslępuje do konkurencji węgiel 
te111 t"ck. . . . c " -t, ze ntema J·cszcze umowy 

/~:1illikowcj z .\ng'likami. Słowem wla­
kcie!ole kopal11 znaleźli sobie nowego 
,_?11lka1 hvlc Lvlko Ju1·>ić z nas ,, \'Su-
1>.'1 ' ' ' e ceny za węgiel. 
l:tt Przomysl węglowy ma karle! przy 

Usowy nazwanv Konwc11c1·1i Węn-lo-
\Vą f J 'b I • \artel Len zorganizował rząd . ..\"acł 
<arki,, . . . L -

~) ,, 
01 1111 CZU WU l JeS rOZJemcą W 

1} lcl\\'ach wątpliwych dc!cgal rz<1diu, 
~I'. Pechć. Gdzież on jesl'/ Co, ,robi'/ 

Dymisja wiceministra 
hu \V ars z a w a, Wiceminister_ sl~ar­
'>!\,,Werncr, zarz~dzajqcy przeds1c::b_10r­
uy u_rn,, ]>H11·,Lwowcmi z:oż),l p,ida111e o 

tntsJ~, klór.1 zoslala przyj0la. 

l E S Z N O, piątek, dnia 4-go. października 1:,135 roku Rok XVI 
·MS • 

Po wkroczeniu do Abisynji 
Mussollnl wygłosił wczoraj mowę do 20 mllJonów faszystów 

Paryż, 3. 10. ,,Paris Soir" cłono­
si z Addis Abeby, że woj,s.ka włoskie 
wkroczyły na terytorjum Abisy:nji w 
okolicy góry :\Ius-sa. Wkracza.ją.ce woj ◄ 
s.ka składają się z trz.ech kolumn, li­
cząc~rch 20.000 ludzi. Doszło do starć 
pomiędzy wojskami włoskiemi a nie­
regularncrni oddziałami plemienia Dan 
kali. Są zabici. 

R z y m, 3. 10. Wczoraj o godz . 
18,30 i\Iusso-lini wygłosił z balkonu pa­
łacu weneckiego wielką mo-wę. :\fowa 
la trans.miłowana była przezradjo n,a 
całe Włochy . 

Zwracając się na wstępie do Wło• 
chów całego świata, by słuchali jego 
słów, :\I ussolini, shvierdził, że w tej 
uroczystej chwili 20 miljonów Wło◄ 
chiów zebranych jest na wszystkich pła 
cach kraju. Jest to - mówił Duce -
najpolężniejsza:demoostracja, znana w 
dziejach ro<lzaju ludzkiego. 20 miljo-

nów Wł-ochów, o,żywionych jest jed­
nem sercem, j1ednym duchem i jedną 
wolą. Demonslracja oznacza zupełne 
i całkowite zespo.Jenie, istniejące po· 
między Włochami i faszyzmem. 

\V ostatnich słowach zwrócił się 
naslępnie mówca przeciw tym, którzy 
mo,g'Liby sądzić, że jest inaczej; oświad 
czyl, że ludzie l::tcy nie ,viedz,ą, czem 
są \Vlochy faszystowskie z r. 1935. -
Slwierdziwsży ,·dalej, że pr~ez.naczenie, 
Lo zbliża się coraz prędzej oraz że w 
oslatnich ,czasach ry:lm hiS1Loirji stał się 
niemożliwy .do zatrzymania. :\Ius-solini 
oznajmił, że armja wło,ska nie sama 
maszeruje do swego celu, lecz armji 
tej towarzyszą 44 miljony Włochów. 
Ci, kLÓ'rzy chcieliłj,yi sprzeciwić si~ Wło 
chom i odmówić im miejsca pod słoń 
cem, spolkaj.ą się z narodem włoskim 
zwarlym i zj-ednoczonym . 
• Zkol-ei szef rządu przypomniał o 

Pożegnalny obiad w Poznaniu 
z okazji wyjazdu p. wojewody Kwaśniewskiego 

Po z n a ń. :r. 10. Wobec. rozpo- ! jeżdża dziś do Warszawy. Z lej okazji 
l'Z~cia sesji Izb p)łrfamoołarnych. wo- odbył si~ na ezt>ść sen. Kwaśniewski-e,. 
Jewoda pozn. clr. Kwaśniewski wybi:-a-.

1 
go pożegnalny obiad. . 

ny senatort>m okr. krakowskiego, wy- • ~-O--

Przed otwarciem Sejmu 
Pułkownik Sławek m6wił o przy$złeJ roli· posła 

W azisiejszeJ ,,Gazecie Polskiej" 
uknał si-ę w~-\Yiad z p. płk. Sławkiem 
klóry m. in. powiedział: 

W~·nikające z Konsl~·tucji i ordy­
nacji wyborczej zmiany nie są jeszcze 
\loslalecZ11ie przez wsz~·slkich rozumia• 
ne. Xie slawiam lego jako zarzut, gdyż 
zdaję sobie sprawę, iż żaden opis nie 
da obrazu tak j:1snrgo, jaki dopiero 
dać będą mogły funkcjonujące ju:ż u­
rządzenia. St·wierdzam tvlko fakt. 

Jaskrawe prz>'kłady tego nierozu­
rnieni:1 przvszłc,i roli posła z::imyaż.vć 
h>·ło możn.'1 lu i ówdzie w przebirgu 
w_vhorów. Cz~<;to jeszcze takie ]ub in­
ne organizacje czv związki starał>" się 
wprowadzić swoich przedstawicieli w 
Iem rozumieniu. że rędą oni ad\Yoka-
1:tmi ich cząslkow\·ch interesów. Ten 
dawny s~·r.lem m~·ślenia. że poseł po­
winiC'n tylko jcdno<;lronne inleresr re­
prC'wnlować. musiałby obniżyć zarów­
ncł poziom pr.1c izb jak i ich aulo­
r_vlcl. 

- Najgroźniejsze dla samych per 

J słów są. naciski ·o pro•tek;cjię i t. zw. in­
terwoojowani'e w sprawach prywat­
nych różnych ludzi. Jest lo zło stra" 
szne. i 

Im bardziej stanowczy będzie za­
kaz protekcji czy t. zw. • interwencji 
w sprawach osobislych, tern łatwie,i 
h~zic s3mym posłom bronić się od 
nalegań petentów. A jieśli klo nie bę­
dzie zdolny tym naciskom si~ przeciw­
stawić, to niech zało,ży sobie biuro 
pisania podań, aJ,c z mandlatl.u niec-h 
zrezygnuje. 

Wko1'icu p. płk Sł::nvek zaznaczył: 
\Yierzę, że interpelacja może się 

siać najlepszą formą usuwania szeregu 
niedociągnięć pracy aparatu adminir­
slrac>'.inego. To leż osobiście jestem 
zwolennikiem skasowania ,,,sz,elkich o• 
graniczeń, a przedews-zys;fki,em owego 
ż.ądania, ah:v pod inlcrpclacją, było ,vię 
ce.i podpisóiw. Prawo kryl>'ki Rządu i 
prawo zgłaszania inlerpelaGji winno 
przysługiwać każdemu poslovvi. 

--0--

Udaremniona rCwolucja W Bułgarii 
S or .i a, 2. 10 - TI7.[ld. jak oznajm;ł ab: poprzeć spis('k w c;folicy. lecz został I 

o l<'m p--,1,·,, pn·mr •r T ,szew. )-:(l ,-il już arrszto,Yai1,,·. Pn:1lcm (fokrnano iicZ,\\'Ch 
'-:tan w~·j;1Lkow,,· ,,. ,·alei Buli,nrji. ·wyzna- ares:dowa11. \Vśród ujc:L:,ch zn:1,iduje si<;' ! 
'?O'H' n l .in:r 1 , ii-. H .. i· r i•· 1i ·, , ·si, pi"- IJ. m'nister finansów To<hr,Jw .. \rt•·,zLlwa- l 
11 ,1 11:1 11-011 kr(,1, D >n, l'" wn·sl ,.;;< i ;,o- n·a jes7CZ,' lnYajq_ Oprr',cz czlnnków .]\\'C'-

,lal~ odrncz:>11t• • na' do s1,isku nalcżdi cz].·>nk-Jwie lcw;co-
Ogloszcnir sianu \Y\j;i_t\)\\C'!! •1:1,lą- w<•go ugrur·iwani,1 chhpskicg•n I. zw. 

1 :10 wskall'l, w_, kn e• 1 p. Im na k ,5_ .,Pladno". 
rl'go <'?('IC si· • ll\ i ,i,, , ,1-,- 1ro::Hf:'a- Sof .i a. 2 10 - \Y st>lic)· ha,ia 
c·i .,1/.,,rno . (;i,rnm· 1 •·1,·\\ ·,de: Źw n i'' I anuje spok<>j. Oprócz \\'t'lc'.ćt'\Y:l i To<lo­
t-lk. rez. Da111_ian \\, lrx ''"· przl'in \\'.lj,K\' ro,rn zoslal c1rrs::l:lwan~· b. pr,•mjcr Einrnn 
z;igrnnica n-1 w, g,uniu 1 PZYoyl <]7.ś zr:i- G-t'<lrgjrw. Hada :\[inistrów ,loraduje. 
1a nfrsJ rnlziPwanie ,.rn, clmdem d I Sof'i, --0--

wielu obietnicach', jakie czyni()[lo \Yło 
chom w r. 1915, gdy stanęły one po 
stronie sojuszników. Jednakowo-ż kie-

dy po wspólnem zwycięstwie, które 
koszlowalo Włochy 670 tysięcy za.hi~ 
tych, 400 tysięcy kalek i 1 miljon ran­
nych, ro,zpoczęły się I,>rzy zielcn,,ym 
·stolil'U obrady o pokój, nadzieje ko-. 
lonjalne Włoch nie zostały spełnione. 
Włochom',dano jedynie tylko okruchy, 

Również wobec Abisynji uprawia~ 
Iy. Włochy politykę cierpliwości w cią­
&11 lat 40. Dziś jednak dość tego glo-­
sne okrzyki enluzjazmt1'. Tymczasem 
w Lidze ::'\arodów zamiast uznać slu◄ 

szne prawa Włoch, mówi się o sank­
cjach. 

Jednakowoż nie możemy nie brać 
• pod uwagę lego, co może nastąpić ju• 
lro. Xa sankcje go,spodarcze- tldpowie­
h1y naszą dyscyplinę, zaciśniĘciem pa­
l;a, poświęceniem sic; i wyrzeczeniem. 
Na środki wojenne odpowiemy wrzą­
tlzeniarni natury \Yojennej. . -a akty 
:wojny odpowiemy aldami wojny lmrz 
liwe okrzyki entuzjazmu) .. ·aród, dba­
jący o swój honor i swą przyszłość, 
nie może usLąpić, nie może zająć in• 
nego stanowiska. 
• W obliczu cale-go narodu włoskie­
go raz jeszcze biorę na siebie święte 
zobowiązanie, że uczynię wszystko. bv 
konflikt kolonjalny nic zamienił si·ę ; 

ko~1fli]j:t eu_ropejski. ~igdy przedtem 
narod włosl,:i nie okazywał tyle siły i 
cl:.ai?kl~ru .. Przeciw temu narodowi 

• o~n11elaJą srę mówić o :,ankcjach. -
\\lochy prol_clarjackie i faszystowskie, 
\\ l?ch.)_' z w1elkiej wojny i z pod Vie. 
tono \ enelo stoją w pogotowiu. 

Słowa te przyjęte zostały przez 
tłumy okrzykami e-nluzjazmu, na któ­
re :.\Iussolini _odpowiedział następująco. 

-~Ol~rzyk1 le niech dotrą drogą 
podmebną do n:.1szych żołnierzy w A◄ 
fryce _ws_chodniej .. Tiech st3ną 'się po­
krzep1cme111 dh przyjaciół, a przeslro.. 
gą dla nieprzyjaciól. Okrzyk Włoch 
~zisicjszych jesl okrzykiem sprawi-ed­
llwości i okrzykiem zwycięslwa". 

Po tern przemówieniu, wysłucha­
nem przez ludność calYch \\Tloch i 
przyjętem przez nią z ·_gorącym en­
'i.11z;:1n!H'lll. ,t kr,<arz pm·l.1i 1'.bzysiow­
sh'iej oznajmił, że ,,Adunala generale" 
została zakończona. Sekretarz partji 
wzniósł 11;.1 zakończenie okrzyk na 
cześć :\fus:>ol iniego. 



STR. z. - PL\ TEK, DX. 4, l'.\ż.DZIERXIK.\ 1935 - NH. i29. 

W dniu 6 października br. 
obchodzimy 270 rocznicę zgonu Stef ana Czarnieckiego 

Kult bohaterów je.st z.a-sadniczy111 
składnikiem tego, co nazywamy „ch1.szfl\ 
Narodu'·. 

żywy naród umie czcić swych 
r\V'ielkich ludzi, bohaterów czynu, my­
śli, sztuki \Y łych pięh.'T!ych wzorach 
obywatelskich znajduje podnietę do 
czynów, do przetrwania w niedoJi, do 
wysiłków twórczych, do zmagań z lo­
sem w przełomowych ch,,·iJach. 

Kull Stefana Czarnieckiego, jed­
ne.go z największych wodzów i ry­
cerzy, jakich wydała Polska, odegrał 
iuż niemałą •ro,lę ''-' dobie niewoli. Jego 
postać wskrzesił do życia i wśród naj­
szerszych mas lado.wych spopularyzo­
;wał „Potop'· IIe.nryka Sienkiewicza. -
Uroczystość wmurowania tablicy pa­
miątk~wej ku cz.ci hetmana, jaka od­
była się ·w jego rodzinnej Czarańcy w 
!W r. 1007-ym, skromnJ. i ciaha w 
sv.1ych formach zewnęlrzn,rch, głośna. 
!była 'w sercach ludności całej Polski. 

ImJę Stefana Czarnieckiego urosło 
już wówczas do wyżyn symbo,lu nie, 
zlomności, wian· w niezmoż.oną moc 
Narodu. Óżywfo;;_ego pragnieniem woł­
'l,nośó. \Y Polsce odrodzonej, w 270-lą 
:rocz.ńkę Slefana Czarnieckiego imię 
~ego p,Pzypomni Polsce uroczyslość 
wzniesienia sarkofagu helmana, która 
odb~dzie się w Czarńcy dn. 6-go, paź-1 , 
dziernika. I 

Bvl to "tołnie-rz urodzony. dla kló-
rego lala spokojnej pracy na. roll były 
tylko. ch'w,ilówym wypocz:y11kiem. ży­
iwot .swój straw-ił na kulbace żołnier­
S.kiej; a szablą w garści Spartanin w 
obyczajach, ·stefan Czarniecki porywał 
żołnierzy . przykladC"ID swej prosloly, 
!bezinteresowności, wylrwał:ości w tru, 
<łach bojowych i brawurowego m~­
~twa. I 

Stefan Czamiecki był z pewnością 
·!\v-Odzem urod'Z-OITT.ym. Jego or~ina!l­
nym, genjalnym pomysłem była owa 
p,wojna szarpana'·, któr;ą prowadzał z 
11ajazde-m szwedzkim, gdy nie mógł 
jeszcze przeciwstawić mu większych 

t.ił zbrojnych. 
Pomysł lej "\.vojny partyzanckiej 

mógł si:ię zrodzić tylko w głowie gen­
jalnego wodza, gdy stralegja ówczesna 
.:zna.la walkę jedynie w ciętkiah, zwa:r­
tych ·małozwrotnych k01lumnach. Po-

MAURYCY JO&\J. 

mysl le11 znajd21ie naśil.ad!owców w dwa 
wieki później - w konfederatach bar­
skich. Nicslely. nie mieli oni swego 
Stefana Czarnieckiego jako wodza. 

Stefan Czarniecki był ruety:lko żoł­
nierzem dzielnym i genjal1zym :wo◄ 
dzem, był lak.że ,-..ie-lkim mężem stanu. 
Celem j,ego trudów żołnierskich było 
nielylko wydobycie Rzecziypospohlej 
z „polopu" najazdu nieprzyjacielskiego 
ale - zachnvranie nien~uszoncm dzi'e­
dziclwa Jagielionó,v - mocarstwowe­
go stanowiska Polski w Europie wscho 
cl:.niej i północnej. Zahamował parcfo 
l\Ioskvvy ku krajom bałtyckim, stano~ 
\\4sko mocarslw<Y\vc Polski ub.~walił 
conajmniej na stule-cie całe. Po,siadal 

lę głęboką śwfadormość, że mocarst­
wowość Po,lski jes.t j,edyną gwarancją 
Jej niepod-legŁości. 

Był •on zarazem wzrnrem .ż.ołnierza­
"obywalela, bczinteresowni,e i bez re­
szty oddarn'1go Ojczyźnie. Ani a,msicja 
osobista, .ani widoki materjalne nie 
odgrywały w życiu j,e,go żad!nej roli. 

Buławę hetmańską otrzymał do­
:plero na 'łożu śmierci, poniesionej z 
rany (poclcza,s s:ztur1111u na Sun,viszcze),. 
ale gorycz zawodów, który-eh niejed!n.o­
krolnie doznał, ani na chwi,lę nie o,sla­
biła jego e11er1gji i po,ś,wie,cenia. 

Mógł z dumą mów11ć o sohie: ,iam 
nie z soU, aru. z roE, aie z lego, co 
m·nie boli". • • 1 

• Straszliw-y pozar w stolicy 
Spłonęły bezcenne zbiory na Uniwersytecie Warszawskim 

W ars za w a, 3. 10. \Vczo;raj w, 
:nocy od godz. 23 do pół do 4-tej pa---' 
lil się Uniwersytet Warszawski pr1,y, 
Krak. Przednl.ieściu. ' 

O godz. 23 Jekarz d;yżurny szpitala 
św. Rocha dr. Korsak (szpital ten 
przylega do terenu uni\Yersytelu; zwu­
ważył ogień, wydobywający się, z ()kua 
pierwszego piętra ,gmachu Muzeum 
Zo-ofogiieznego. • 

Do walki z żywiołem slanęty Lrz,y 
straże, które zdołały p0,żar z,lokalizo­
,:vać. Sytuacja była bardzo lragicma 
ze wzgilędu n . .l przylegający szpilal śv„ 
Rocha. Po godz. 2_ zaczęto wywozić 
chorych. Usunięlo ich z imieszc7,ąpy.c:h 
się na pienvszem pięfrzc sa1l oddziału 
wewnętrznego i pnygolo,~·a110 ewa• 

kuację, oddtziału chlrur<gicz111ego, przy. 
czem :wszystko odbywało sięi_ .w almos­
ferze ,ogromnego naprę,żenia. Około 
godz. picnvszcj załamał się dach pło­
nącego muzeum. 

W ,gmachu IJ,ibljoteki uniwersyte­
cki.ej i w okolicznych grnacb.aah -
Dpodal znajdruje się s.zpilal św. R-o­
cha, trnieszkania Sew,eryna k:;. Czelwer-­
tyńskiego i jakiś konsulat, niedaleko 
Macierz Szkolna, a naprz,c-ciw pałac 
hr. Raczyńskich, gdz,ic mieszka min. 
B<:!ck -- popękały szyby. W suszarni 
w- pobliżu g:1binelu dyrektora, gdz.ie 
powstał pożar, było około 30 tys. skó­
rek rzadkich, zwierząt dłużej ·wartooci. 
Wszyslki,e spa1iły' się. 

~-o---

Bezpośredni zakup płodów rolnych 
przez wolsko of;I rolników 

Pisma warszawskie dono,szą: 
, .. Mi·ni.stcr•.,;Lwo Spraw Wojskowych 

odbyło odprawę szeiów inlendenlury', 
okręgów korpusó,v, poświęconą w dt.'­
ł,ej mierze zagadnieniu zakupów wprost 
u produC'entów. W wyniku odprawy 
wydane zo,stało po·lec-enie, aby w bie­
żącym roku bnd.żcl.owym dokładan-0 
wszelkich s.larań. celem pokry>Cia cale-

~o zapotrzebowania wojska bezpośre­
dnio u producentów, zwł:lsZiC.za zaś ri 
roliników. Przy bezpośrednich 1,aku­

pach u rolników, posta1wwiono sfo.so-
"Wa{; szcr~g udo,godnień i ,ułatwień". 

Wiadomość powyt..sz,ą należy po­
witać z jalmaj,viększem uznaniem. -
\i\'iadomo 1Jowiem, ż,c wię,kszość do­
staw wojskowych mieli żydzi. 

,,Bo,iaci n-:dzar·ze'' 
Dziev,,rc.zyna tymcza.-scm si~ .iuz u­

brała i wyszła z aJ ki.erz;yka. Del ilrnl­
ne, regularne rysiy, Lwarzy, pięl~i-e za, 
krojone ui,;la, szafirowe, pełne blasku 
oczy i ho.gale jasno- bl0111d włosy, któ­
re ja.k k<J<ro,na wie,ńczyły Jej gŁowę -
Len cały zasób wdziąków znaglił poli­
cjanla do cokolwiek łagodui-ejszego niż 
zazwyczaj p:rzcmawla11.1ia sh1-żbowe-go. 

9 Powieść. 

i - Cóż ja mu mam puwiedzieć? 
- Ubieraj się pani jaknajspokoj­

;niej ... Ja zostawłę uchylone drzwi. Słu­
·chaj co będę mówiła policjantowi i 
:wszystko to polem tak samo mu pow­
tórz. 

- Jeszcze słóweczko, ciociu Zu­
~u! Czy ja śnię te-raz, czy już się 
pbudziłam '? 

~ Ależ oczywiście, że nie śpisz. 
- Przed chwilą jednak jaknaj­

iwyraźniej słyszałam dźwięki muzyki ... 
j_ak gdyby grano gdzieś. pod zie~i~--· 

- Bo też Lam grają rzeczyw1sc1e. 
Tu w suterynie pod nami mieszka cy­
gan Czig~ i o tej porz.e zazwyczaj ćwi­
cey swoic:h dwóch synów w grze na 
skrzypcach. 

To bardzo realne wyjaśnienie r•oz­
proszyło w duszy d!ziewczęcia wszel­
ki-e romantyczne wspomnienia. Wię-c 
to nie były demony, ale poproslu bru­
natne cygańskie d.zieci, mies.zkają-oe w 
piwnicy. 

Praczka przeszła 11apo,wról do 
pralnL . 

- 1 To, cóż to pan chcesz zamieś­
cić w lym swoim _proloku,lc, panie Ja~ 
nie? . 

- Xaprzód, jak się nazywa wasza 
lokatorka'? 

- Jak si~ nazywa? Tego ja już 

sama dobrze nie p-amięlam. Ale ma.ni 
tu gdzieś jej metrykę chn.Lu, z tej się 
dowiemy... Lidja Gratu.lin ... 

- Lidja Gralulin ! -- p(.llwlórzyfa. 
sob.ie w alkierz,.yku panienka ,nowe swo 
je nazwisko•. - - Lidja Gralu.lin. • 
• - "C"rodzona w roku 1867. Ojcie.c 
jej, Frydolin G•ralulin, był krawcem 
damskim, matka nazywała si~ Aelja 
Perpera, prz_ynależna do gminy Rima­
Szombalh. Tu jesl akt zejścia oboj,gia 
jej rodziców. Sierotę wychowała Ur­
szula Korie&na, wdo,wa. I ta także już 
nie żyje. Dalej jest j1e.szcze pismo od 
wiadz,y gminnej w Rina - Szombalh, ż•e 
dziewczyna ulrzymuje s;ię z sxycia i 
jesl osoba., dobrego p,ro,vadZ1euia. 

- Dlaczegóż tedy przed ,> dniami 
zniknęła nagie ze swego mieszkani~ 
J1ie za:v..-iad.omiwszy po,przed1Uio nikogo, 
dokąd się udać zamierza? 

- Xo dlaczego:! Bo miała w Bry­
tyj do odebrania trochę pieniędzy. Do­
wiedziała się, że jej dłużniczka jest 
śmierlclnic cho,ra i lękała się, aby jej 
pieniądze, nie przepadły. 

(Jakąż to wyobraźni': maj.t Le pra-
czki!). . 

- ::\loże jeszcze chc.ialbyś pan CO: 

wiedzieć, panie Janie'? 
- O to już samej panny si.ę za­

pytam! 

·\ , --- Dotąd co,prawda ni.gdy nie wi­
działem nic wię◊ej nad włosy {):.UlllY 
hrdji, ale zdawało mi się, ;i,c jesl o-na 
szatynką. 

Z Lej u wagi praczka roześmiała 
się głoś-no: 

- Ach, ko.chany pauic Janid .Tak.i 
pan naiwny jcsld· jeszcZJe ! Jeśli klo 
dwa razy z rzęd:.u na noc vmyje sobie 
głowt} sodą, i rllimiankiem, ~o włosy, 
za każdym razem nabi(Jlr.ą takiej złolo -
blond barwy. 

-- A, lo c<} innego'! 
Nas(ępnie kazał pannie powtórzyć 

sobie 1;.lQiWYŻ{'j podane SZCZlegóły! ~ 
Dz.iewczy11a wi,edz.iala już dobrze, jak 
się nazywa, gdzie się urodziła, gdzie 
była wyd1ovvana, dl.a,r-..zcg<> wyjeżdżała. 

Wszystko pos,zto jak z płatka. 

K:iedy już zatailwlono formaln-o­
sca, prnlicjanl wyjął z kieszeni swogo 
żołnierskiego, pla:-;z,cza, jedwabną chu­
steczkę. 

i -(\ teraz, czy ni,e mo,głail>y mi 
pani powiedzicc;, panno Udjo, jakim 
sposobem la chusl0c-zka w nocy zesz­
łego piąlku, kiedy pan.i wydaliła si~ 

Tragiczne zderzenie 
Madryt. Pod W alern;ją zdarzył 

się przepełniony auto,bus, jadl\cY z 
s,zybkością 90 km. na g'.odzinę, ze sto• 
jącym na torze kokj,owy'm waigoneJll-

Zpod szczątków autobusu w_ydo­
bylo 45 osób, z któu·ych ~z;ęść odn10sla 
ciężkie rany. Jedna z nich zmarła 
wkrótce. , I 

Przywrócenie 
wiceprez. m. Go'iezna 
Gni c zn o. Na pod.sławie ucn~~ 

wojewódzkiego, sądu ad<minis;tracJJne 
go, p. wiceprezydent 111. G!Iliezna dr, 
fllakssmiljan 1Hem,el powraca: do ur.w 
dawania. i 1 

ZaKończenie wyborów 
kłajpedzkich 

K ł aj p c d a. ,,A vaJsa" do!llosi, : 
prze-wiezienie kartek wy'borczyich O b 
było .się w zaplo,mbowan?'ch wOII'ka~V 
pocztow_y,ch 1bcz żadnefp rncydenLu, , 
głosowaniu wzięło udział 68.442 osob, 
czyli 92 proc. upu-awrµonyich do g!oso· 
wania. Obliczenie ofosów przez ,głaWllił 
komisję wybo,rczą, które będzie pu· 
bliczne, potrwa kilka duj. 

Katolicy a ograniczenie 
. urodziń . . d-

- Arcybi6kup Murray, w Stan. ZJe
0

_ 

noczony,ch Am. Póh1ocnej, wywl !fr' 
statn_i.o zarządzenie, nakazując~ l~a i 
likom natychmiastowe wys,ląp1en1e 
tych w.szy,::;lki,ch organizacyj s.p-0łec_z; 
nych, klóre w jakikolwiek biądź srposo, 
prnp_a.gują idee ograniczeni~ liczby!. lu! 
rodzm. 1 ' 

Nakaz Len uzasadniony jest teJll! 
że kalo,li-kom nie w•olno J)opełniac 
zbrodni. . . . . a,, 

Odw.ai,nc SWlOWl()ko, B1.skupa 
,merykańskiego nic poe.ostanie nare"'" 
no bez ech.a.. ·e 

- Przy sposohrrośd trudno ?1. 
' . . d . ł • ., Jlli • ia 7.;naczyc, ze 1 u nas .z1a aJ,• . 

_organizacje np.· ,,$wiac~omego mac-1; 
rzy1'i.s'i:wa", do których niestety nalcZ 
i katolicy. 

Parlament w Danj1 
rozwiązany 

Kopenhaga. Na mocy ciekl·e.: 
lu królcwskiC'g<) me.wiązany został_ ~ 2 lamcnl. Nowe wybory odb<;;dą się 
października. 

z domu .• do,st:Jła ::,i,ą na mo,sl św, :Mał­
go,rzaly w Peszcie'! 

W p oc:oc.i we j g-0'-> pody ni z..asLyigl~ 
krew do os!aln.i,ej kropli. Teraa; wlas 
nie polrzebaby dziewczynie pods 7/4'f' 
nąć jakieś zrc:czne kłU!lnslwo. 

„ ńfl<Y 
~\le za~<lnięla znienacka Z"" 

wała znpclny spokój. ._ 
'J' • I • a.ta Jll a chusleczlrn 1u1e na :cz •e 

gdy do urnie, ja zaś ni.gdy jeszcze ;J.1.1 

była:n1 na mości św. Małgo1rzaly. 

--- Wszyscy mieszkańcy tego tt: 
mu poznailri, że to, jesl ta :;amai chll 51 

klórą pani zar,w,yczaj kładła na gtoW.~ 
wychodząc z ctomn'! . 

-·-Skorn, ,jednak mówiię, że nigd~ 
nic należała do mnie ... • to 

- · Czy mogła by pani ze.zuanie 
I 

zaprzysiąc'! 
• C 7;(} 

• .:\Iogę spo,k:oj.nie pr.zy~1,ą ' d:O 
chuskczka I.a nigdy nic nat.e,zała 
mnie. 

I I. . , . , 11· ,,10, to u1og a rzrczyw1scie sn " 
k . , ·1 }J1·a,vd~-uczyn1c wsza ze mow1 a . ~ 

. . . . z· w1ą 
- \V lalrnn razie o me JU, ar~ 

ccj nic pylam pani i przcP'rasza~ 1 b-~­
dzo za przyj,ścio nic w po1rę. Cb~L,ro. 
bym leraz jeszcze 1xzt>stuchać st,n ez,łil 

spYW - K'.>go•t .i\lcg,o m<:ż.a'! ·•- , ·cJJY 
gospody 111. - Je.go o llj por.ze d~ d 0 
niebyś pan szukał w do,m11. _L~· \,,... 
s•ię podniósł z łóżka, nalydlll11' 1st 1 

szedł 11::1 lwlej. ur~ 
- Przoci-cż wczoraj olrzy1n2-ł. d 

Iop na dwadzieścia czlery godzi.11„ 
1 
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AUKA -LITERATURA -SZTUKA Muzyka jako środek 
leczniczy na serce 

Poetka tęsknoty 
Kazimiera lłłakowlcz6wna 
Tworzyć zaczęłru wclieśni.e. Pierw­

wszy tomik poezyj wydaje w 1912 r. 
~,,Ikawwe loty". Odtąd talent jej, jak 
i dusza rozwija si~ ciągle i wl!rasta. O 
ro~woj-u ducha i bez.uslannej a C21U!j­
lleJ nad j,ego postępem pracy mówi 
poetka sama w wic-rszu „Badyle". 
... Oc~y, i słuch wci::iiż natw;.one, 
oodz~en zrywam s,ię, padam zwytciężam 
codueń się korzę, walczę i rosnę, .. 
, .. Ja coraz szerzej wzr.ok otwieram 
puch i pieś:ni i nadzieje zbieram 
l upad.am) i powstaję, i - rosnę. 
• Poetka tworzy wiele. 

Główną cechą, jej utwo,rów jest 
gł~_boka, najszczenza religijność. Roz­
WtJ a się ona, jakby nić złota, poprzez 
całą jej lwórczoś·ć, lśnią,c blaskami po~ 
kr}ry) miłości, żar:lhv:ooci, ufności, za­
ch:vfcając słodyczą, cza-sem oryginał• 
hoso1ą. 

•. . Cechą drugą Jest miłość ku ojczy­
z111c. Ta miłość kaiżdiemu Polakowi 
\~padnie w oko, i kaidicmu podobać 
się będzie. :Vliłooć la sięga: gł-ę,boko,. 

Kraj cały zak:gł serce. Dalekiej stało 
- . lsi~ ołbrzyimiem i bliskiem 
k1·aJ cały zaległ serce lasem i wrzoso­

(wis.kiem, 
.jodła:mi 

) 

co do góry korze:i1Jiru1'ni 
\V modraki(, kruchem się walą 
torfami 
!,Lórc c~łcmi latami 
na głębolwść nie1,11aną się, palą. 
Kraj cały zaległ serce, z serca patrzy 

[w oczy, 
:-icloni się, płynie Dźwiną,, Dcyi.ss4,, i 
' rin<lrą, piaszczy si~ i obłoczy'. 

(,,Ojczyzna"). 
Z lęslmoty rodzi si~ przepyszna 

rezja wsi, pól, la.sów, - natury ca­
heJ. Poezja to naJszczersza, najprotsza, 
~ orż.ywiona tęhiem serca poetki. Pa­
i1_tęla ona bowiem doskonale: 

1 ałą brzozę, nad błotnistą, d!roigą,, 
llętl 7.ne sosny, sloją,ce szcregi,ein1..-
i •• czarną wodę kałuży prz:y chacie ... 
~ Pamięta dzied!ziniec, kościółek sta-
?, cmentarz i to całe przepię,knc ży• 

<:te Wsi. 

; Zagadnień· społecznych i po,lilycz­
:1Ych:, w ulworac•h swych Iłlakoiwiczów­
lla llie roztrząsa. 

-f ęzy~ jej jest. ł>dg:aty, riastyczn(Y Ż ł Ggl(d~ }a½ oplecii~~ c~erwoną,_ róż~, 
użyrne wiersza !llJ.Słrwwskie; treść 1 a na nteJ śpiewa ra3ski ptak o milości, 
forma pełne są, zawsze harmonjti. Poot- [której żadna żą,d!za nie znuży„ 
ka posługuje się często asonansem. P ~ębokiości serca,. której żadna cisza 
Oto przykład: • . [nie uspokoi. .• 
Jedyne ,vyjście z matni - śmierć wy- , ,:.o mnie, o tohle ... ,o matoe mojej_. 

Ekspedycja naukowa 

. r a biegun północny wyruszyła 

ekspedycja naukowa, której zadaniem 
jest dokładne zbada.nie bieguna. Na 
rycinie mamy możność oglądać człon-

.. 
ków ekspedycji w ohw~li wylądowa• 
:hia i rozpocz~ia pierwszych kroków 
na nieznanej wyspie. 

--o--

Sztuka Stwosza na Śląsku 

Baa.ania fizjologów doby obecnej 
~erdzi.ły, że muzyka może oddziały­
wać na ohLeg krwi, wzmaga i zmniej­
sza naprzemian napięcie naczyń, po­
większa liczbę uderzeń serca i popra­
wia nadto rytm oddechów. Niektórzy 

• z fizjolo.gów jak np. Dr. Lilley oddzia­
ływanie melodji tłumaczą, reakcj_ą ner­
wów, które kierują dopływem krwi 
Drgania, wywołane dźwiękami, two-­
rzące coś w rodzaju promieni działają 
na nerwy, pod których wpływem na­
czynia krwionośne słuchającego muzy­
ki osobnika, ulegają, rozszerzeniu, od­
pływ krwi żyJnej idzie łatwiej, ustrój 
ogarniają miłe uczucia ciepła i bł~ 
śoi. W skutek tego następuje obfitszy 
dopływ krwi dlo naszyń, wzmaga si_ę 
odżywianie ustroju i chorego n~ 
a więc i jego energia w waloe z cier-
pieniem. • 

W jednem z niemieckich sanator­
j ów przeprowadzono również próby 
działania muzyki na nerwowo chorych 
W pewnych wypadkach dało si.~ za­
obserwować dość dodatnie wyniki -
Muzyka potrafiła uspokoić niepokój 
chorych i wyrywała ich z t~j_ apatji. 

Temat w sztuce 
Problem tematu w malarstwie, 

rzeźbie i w muzyce, a zwłaszcza w 
literaturze ma już całą hlstorję:. Roz­
maite epoki kulturalne i różne szkoły 
artystyczne przywiązują do kwestji te­
matu dzieła znaczenie wcale d'Uźie ~ 
albo też nie przywią.zują żadnego zna-
czenia. -

Stwosz osobiście nawiązał stosun- najdoskonalszym wyrazem epoki, to Dyskusja w tej sprawie - ożywia 
ki ze $ląskiem. \V r. 1485 bawi ponoć też przygniata sobą, wszystko. Pod się dziś znowu w sposób zastanawiar 
we Wrocławiu, ale cel jego pobytu wpływem Stwosza pozostają, dwaj naj- ją.cy. Ostatnio na Zjeździe naukowym 
jest nieznruzy; jeden z jego synów Bor wybitniejsi podówczas artyści śląscy, tm. Ignacego Krasickiego we Lwowie, 
ja.11 Stwosz, złotnik osiada na pewien a to Hans Odmiitzer i Jakob Beinhart wśród wielu podstawowych .zagadnień 

' czas w Zgorzelcu (Gorlitz), inny poto- czynni we Wrocławiu 9(1. r. 1483, któ- teoretycznych, poruszono te.ż problem 
mek Wit Slwo,sz młods.zy umiera w rych dzieła' i warsztaty kontynuują, tra tematu w dziełach literackich.. Uczynił 

'. T_ 1569 w Ząbkowicach (Frankken- dycJe sztuki krakowskiej. Jed!nem z to prof. Uniwersytetu wiłeńskiego Man 
slein), a na nagrobku jego mieści sią najwybitniejszych dzieł tego kierunku fred Kridl, w referacie pt Podstawowe 
znany z polskich dziel wielkiego, rzeź- jest ołtarz w świd.nicyl z r. 1'492~ t zagadnienia nauki O literaturze, w któ­
piarza j~· gmerk. Niemniej śląsk orry• przedstawieni•em sceny Zaśni~da N. rym dowodził, że niema hiernrchji te­
ginałnych dzieł naszego ·wielkiąro arty- P. Marji, będą,cem powtór~eniem ana- matów, jest tylko hierarchja dzieł. zna 
sty nie posiada. logicznej kompozycji ołtarza marjae- czeni.e i wartość nadaje tematowi 
J Sztuka jednak Stwosza staje się kiego w Krakowie. : - • kształt, w którym jest wyrazony; for-
dla ślą.ska synonimem późnego goty- Ulica Rodzlewlcz6wny ma nieudolna odbiera tematowi całą 
ku. Miejsce idealizmu zajmuje nerwo- nad morzem jego doniosłość. Ch:cystus jest wznios-
.., ość wyrazu, płynności linij, ich gwał- . . . , łym tematem, a jednak Messiada Klop-
lowno,ść, łagodnego spływu fałdów, ich . Now~pows!aJące_m~a.sto-ogr~ R~-' stocka jest nudną pilą. 
niespokojne gięcie się i łamanie. Typi- mJa-Zagor~e w po,w1ec:ie morskllll, li- Opinja prof. Kridla odzwierciadla 
;ka poslaci i wyraz całości są, czemś 

I 
czące obec11:1e 10 tysię,cy mieszkańców, nietylko stanowisko dzisiejszych ,for­

_zupeł!nie noiwem i biegunowo odmien- d~a ucz.~ze:ma ~as~ug ,znako;1nitej pis~- malistów", lecz wo.góle poglądy, ~pu­
,nem od słodyczy i idealizmu epoki po- k1 M~rJI_ ~o~~ew!czowny Jedną z udic I larne w oość szerokich. kolacn estety-
lprzedniej. Ale też sztuka Stwosza jesil: I nazwie JeJ mnemem. ków starszej generacji. 

:---'!!!!!!!!!!!!!!--~,,.,....,~---~- --~----=~-~~~~!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!'!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!I 
JOTE:srn. . cy m1wnych". ((p. Przegląd Kato!. nr. zabija tna duszy innych', pI"o·pagując blicznie uprawia propagandę zepsucia 

P h _i d • 24). zgorszenie i bezbOJżność - to powi- przez publiczne kuszenie prawie na-
Ołrze a (){lf0 zeDl3. Papież i papiestwo według tych ń.ien się spotkać z suroiweJ.mi sankcja- giemi postaciami kohiecemi, podnieca­

pogla_dów to „najgroźniejszy wróg na- mi prawa lud.z.kiego. Powinno si~ więc ją,oemi najniższe instynkta natury lud.z 
I. Prasa i literatura. rodu polskiego" duchow1eństwo to zabronić v.,ydawać takie pisma. W o 1- kiej, wywołują.cemi nieraz różne złe 

\ ,r ',,notoryczni i bezwstydni zdziercy i 11 ość druk u i sł o w a jest słusz- myśli i obrazy (p. nr. 13 i nr. 35 r. 
h .. ,, ,v szedł szalan w })Olilykę ludów. 1 • · k , , 
t·

1
1 z<;mazal mvśl Bożą. Prawdę przy- ,vydrwigrosze, a przytem kłamcy i o- na, a e wuma s1.ę onczyc tam, gdzie 1935 r. i inne). 

s rmił rt 1 J , • ł S . • szuści". ! ' zaczyna się zgorszenie innych. Zresztą Do podobnvch nic-ru' mo.z·na zali-
lil .. • ~ Y <ę. osnueszy • unueme po- Co zas· ·esl <lob e'I Co ~;,, ch"•ru· państwowy kodeks karny w· art. J .P~ 

I 
._Yczue roz"v1·c1-.-zył. \V z·y,,·y 01·ga- .J • • r • .,....., " 1 C7VĆ ży;J-. ki E " łód ki E 

1 ' u.i. - ,, • t I - k h'I \'lf ,.. ·t-.r:. , 214 n,,stanawia, że osoba rozpows-~-1._ ~J w.1ws -. " xpress z , ,, x-·11'z,.1_n J)::l!.1<·['\" \"lll. o· c·ł 1·ozle1·kę. s,"ÓJ- w yc l pl<;em ac • - ,, Oula IBI Ul:>C, 1-~ L<OW.I. press p " • f • ki 
c , •• •• ., ··• I l o· l d zkoł ś • 1 -- nia3·ąca lub przechowu3·!'.lca celem ro~- oranny , no „ giesze crars h.1 c1.ał rr1)ub11·l<1· - c]c~n11•11a tt•·· 10 czv·,.,1·sl' ~on ;:u ma' rozwo Y, s • a wiec~ "' konce I K C" tki • 
" w B 

1 
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., • ,,.__ J " -. czyli bezreligijna, - ,oto do cz~cl'O dą- powszechnienia druki, wiz,e,,runki lub . rdn " •. • • z wszys em.i swe-
o) 1, o sze,vji. Okłamaną, z ideałów - • d k liberał h • inne przedmioty, maJ·l'lce charakter m1 wy awmctwami. Na pierwszej -stro-
t.ri,c ,lrl;, luclz.l<os··c~ ,,,1·edz.1·e l<tl J,.,·atastro- zą pisarze z po zna ·u nyc 1 

"11 nie Tempa" ś • t ~A IL K • C 
'
1 

- ., - ' k. I kół P t eh • kil pornc,graficznv, podlMa kar"'·"' ""·=zt11 " ' wia O'\v.w.a, UI'J. z_, 
\lll1 Poprzez rewolucyjne chichoty" - 1knaslonlsł·1.c 1 t. h. ~· ocdzlmy . oct • .. - do lat 9__ J ve, ""' .... ..,» .. Asa - :\latka Boskai kard. Hlond, a 
• (}\Va I' 1 . a y 1.1 ow :yc p<1Sm a orJerr acJI: 
\ii1st \"· {ardynał::t Hlonda w liście Wolnomyśliciel Polski., Błyski WoJno- '1 dalej nagie postacie ludów azjatyckich, 

• Cl'sk11n1 z r. rn32. Pomijamy tu „Wo,lnomyśliciela", prawie nagie, czy artystek filmowych,· 
C myśLicielskie, Państwo pracy, Zycie a- vri d _t, •ce • • gazet ó-
zyż 011 1,1 al • I :, '~ a omo'.Jci 1 mne Y, a zwr O!!ronu:1e, ""'C7Poóło"'""" pełne swoas· rnch qn1 • • e 1 e za czarno m, UJą lrndemJckie, Wiadomości literackie, Ki- ~ ~ -'1:> "..., ~J 

1 11101"'\11, •• t • p l k"? O • t cimy uwag{} na: Warszawski ,,Kurier :ruvraz·en' se.,..,"acyJ·ne. sprawozd""'·;a z "' J swia a 1 0 s 1 •. me· no, i inne. :'.\foi.na tu leż zaliczyć pis- -J "J - u» a.u,. 

Po I Poranny", warszawskie „Kino''. różnych morderstw, r:•obunk;;,...,, ;J,-frau ki Pa r;,~my tylko na nasze s1losun- mo dla młodzieży „Kuźnia Młodych", '" vn ~ 
1/ J)rzeczytajm~" niektóre pisma, gaze- Pisma te słyną z jawnej propagandy, ,,Kur jer Po ranny" zapomina p.acyj, niemoralności. O I Jaka to obłu~ 
tv' czy książki. Jakie myśli i tema,- nie·wiary i niemoralności, szerzonej widocznie, re my katolicy stanowimy da? Wszystko wedrug nich można pi­
i'1)~~rnszanc sią. na łamach łych pism bezkarnie pod przewodnictwem takich większość vt Polsce, ie moralność je- sać, byle geszeft szedł. Ubrane nieraz 
\Vpł\;1rck, cicsząicych się nieraz opieką. panów jak: Ułaszyn, Boy-Żeleński, Ka~ szcze u nas obo,wiązuje (dnia 8. 6. 1935) w ładną formę, w piękne ilustracje sze 
Iła ':'>owyeh osób? Ateizm, pogar- dcn-Bandrowski. ,,wykonującej na, or- Drwi sobie z katolicyzmu i pisre, te rzą, te pisma wszelki brud i zar~ 
!>al 1. llienawiść do Kościoła, ganiźmie społeczeństwa polskiego ma- ,.celem katolicyzmu nie jest zdoibyciei I tern karmi się czytelników!? Tern za-

<;ll c s lwa i duch o w~ eń st w a sowy mord duchowy" (Przeglą,d Kat. prawdy, ale zdobycie wpływów, .... ety- truwa się delikatne umysły m ł odi zie-
o co one propagują. nr. 24). kielowanie cudzych zdobyczy swoj,ą. ż y. Tam, gdzie młod!zież winna wi-

lyn
1 

-.Publicznie bluźni się Bogu, Swię- Jeśli człowiek targnie się na cu- marką. .. rzetelny powieściopisarz nie dzieć cnotę, ideały; tam gdzie powin-
l3ćw ,cl~g111aLy wia.ry są, wyszydizane~j l dze życie spotyka go kara, jaka. wymie może być katolikiem, ... prawdziwy po- na patrzeć na przykład ucr,ci:wego ey: 
"'' ..,, <>bJa" 1- • d L • • k r d 1 A, • • t wieściopisarz miast walczyć z sz:ata- cia, tam spostrzega ona i czyta ..,. .. lko ••11t i b, . "' eme prze s n.w10ne są, Ja o I za mu są. . uuzki. Jeśli słuszną 3es ~., 
t~,1i10, ;aJka, Wiara jako głupstwo, mo~ ta norma w stosunku do· ciała, to tern... nem powinien podziwiać precyzję i złe, ujemne strony życia ludzkiego, 
czaje se_ chrześcijańska i dobre oby- I bardziej jest słuszniejszą, w stosunku. pomysłowości jego dzieła, ... naturalną, przedstawione w swej najjaskrawszej 
\Yzu/ J~~o wstecznictwo i obs~uran- ·, llo du~ha. Przecież nieśmierlelna dusza pożywką, artyStY jest właśnie zło, formie. 
Jąk,0 , Pt ZYku.z.runia Boskie i kościelne jest o wiele cenniejs.zą, od śmiertel-1 grzech, skażenie". • I 

WYn1ysl duchowieństwa2 uwodzi- nego ciała. Jeżeli zatem ktoś ni~ Warszawskie aK i n o" j_awnie i pu 

1 . 

(Ci~ dalszy nas~pi). " 
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Wiadomości z Wielkopolski 
_&X g_ -6, 

KRZY:W~ 
.Jpr~rk. Jar.mark na konie, bydło, 

trmdę . chlewną i tow.ary kramne, odbę­

dzie sirę w środę, dnia 9. paźdz.iern.ika 
1935 r. 

KOśCIAN 

,f<0lskJie SZ)ink'i do Am.eryki~ Właści­
ciel .bekmiliarnl p. CZJeslaw Janicki za:ł<lżył 
fabrykę konserw, która pokrywać będZile 
nietylko zapqtrzebowame w kraju,·'a1e ró­
willi:eż KI:erować _będzie sw:oje produkty na 
eksport zagranicę. Najbliższy transport -
15.0QO kg. szynek w puszkach wychodzli 
w tych dniach do Ameryki!. 

GOSTYŃ 

Kurs ruimieślniczy. Wojewóclzk.i ;insty­
tut rzemieślnlcz.o-prz.emysłov;y z P.orw.am;i.a 
organizuje w G9styniu z ~em 3. tpaźdllie:r­
nika kursy mJ.strwwskie, przyg,o-towujące 

czeladników ii pomo.cników wszelkich z.a­
wodów do e_gz.aminu rrustr~0wskiego. -
Program kursów obejmować będzie 85 go­
dzin nauhii. Opłata ni-e przekroczy 30 złio"­
tych. Zgłoszenia przyjmuje p. Wł. Kasinski 
GÓstyń, ul. N.owa 4. 

JAROCIN 
Przyjud .zdobywców pubaru.. Gordojn­

BfflllDetta. Przybyli tu owacyjnile witruri: 
kpt. Burzyński jl kpt. Janusz, zdobyw-<;y 
pforwszych DU'ejsc o puhar Gord-0,ll-Beri­
neta. Kpł. Janusz, który pochodri z Ja­
rocina, oowi:edził tutaj sw:okh mdziców. 

:.\IUROWANA GOśLINA 
Zb.roclniia. Onegdaj wfucw-';'em usłyszał 

l'Qlnik Lęhmall!Il z Pławna szmery. prLcd 
swojm domem. Wyszedłszy przed dom, zo­
stał ~ uciekających łobuzów. uderro­
ny duże~ kamieni.em w l[logę, 'powyżej 
st,opy. Od uderzeroia została zdruzgótana 
kość, a nieszczęśliwy z trudem przyczoł­
gał siQ do. swego domu. _Przywołany le­
karz zarządził j1rzewiezieiillie • ciężko cho­
rego do szpti.tala w Pomani'll, gdzie ok.az-a­
ło ~~ kć}niecz:nem a~puwwanLe riogi Nie­
sz~śliwy uległ cierpien.irom. Zmarły li­
czył lat 60. Za zhrod:niarzamf wszczęto 
energiczny pościg, lecz dotąd nie udało 

się wpaść na ich ślad. 

BYDGOSZCZ 
Kradzież. Z mieszkania Fryderyka Bur­

tza przy ul. Libelta 14 skradli' niezna,ni 
sprawcy nakrycia tiulowe na łóżka, o­
brą,czkę ślubną, z monogramem .M. Z., 
pierścionek zloty i 7 zł gotówki. -- Z 
okna składu J. Kamionki przy ul. Grun­
,valdzkiej 51, po wybiciu szyby, skracl1,,h:i­
no wi~kszą ilość materjałów piśmiennych 
i przyborów szkolnych. 

,MOGILNO 
Pomr. ;pożar powstał w Ciechrzu Gór­

nym, gdzie na szkodę W. Brauna spa­
lił s:ię chlew. Swaty wynos~ 7 tys. zł. 
W majętności Czarnotul pod Mio{§i!l!nem :n.a 
szkodę p. Bartza spaliła si<ę stodoła z tego­
rocznemi zbiorami. Straty są. hard~.o zna­
czne. Przyczyny pożaru nie. ustal-Olll0-

KRUSZWICA 
Krw:awe Mjścs.łe. Do krwawego zaj­

ścia. rui. noże do.szlo na sZJ::isile w pobliżu 
Kruszwicy ponuędzy dwoma mieszkańca­
mi Sławska Wie\kiego, Wawrzyńcem Da­
nielew.i,czem i Janem Sendorem tll..t tle oso­
bistych nieporozumień. Danielewkl zajęty 
był na szosie tłuczeniein kamieini. Na miej­
sce przybył na rowerze :r,ob,ptaik Sand.or, 
który. ·po krótkiej sprzeczc~· chwyci~ le­
~ n.a z:ieml hakę żelazną t uderzył nią 
kiilkakrotnie w głowę Daniele,vlcza, po­
woduj.ąc głębokie rallly. Rann-eł{-0 w stll­
nie ciężkim odwiezkmo c1o szpitala. 

TRZEMESZNO 
Wypadek. Nieszczęśliwemu wypadlro­

wi uległ powracaj4cy powózką z Tneme­
szna do Rękawczyna rolnik Piechowiak 
w pobliżu wsi Zieleń pod Mogi.Lnero. Mia­
nowic.ile w czasie jazdy 10dc.z.epił się k:oń 
od powózki„ wskutek czego 'Ypadł.a ona 
do przydróŻI;lego głębokiego rowu. Gospo­
darz doznał przy tero ogólnych obrażeń 
cielesnych i! musiał udać się pÓd opiekę 
k,wsq. 

OBORNIKI 
Z sądu. Sąd grodzki w Oborn1k,ach 

skazał Marję Klonlmwl,.. Franciszkę P,o­
Lową i PiiOtra Skubiszyńskłe~o, v,szystkich 
z Obornik, za nieczyste utrzymaruie towa-

r rów S'!)!Qżywczych ·grzywną, po 20 ~ł. Ha­
lenę Gem~ek z Kros~nka ~ Aindrzeja Kwia­
teckliego z SLobn.iicy za kra<lzJ.cż na mje­
siąc aresztu z zawitesz,e;i1iem nu 2 Iata. 

--O:--

Skąpy ojdec zamordował syna 
Ślub z biedną dziewczyną przyczyną ponurej 

I 
zbrodni 

chciwego staruszka 
IiDowrochtw. - Na wokand-zie Są­

du Oh-ręgowego znalazła się ostatrao sp1·a­
wa o zabójstwo, dok,on:me . przez 65-let­
niego gospodarza Wojciecha Szymańskieg.c 
za:mies.zkałego· w ..,,,".i!o-sce Dęby. Sędz,iwy 

gospodarz ,oskar:bonym był o potworne 
zabójstwo swego syna Józefa. któreg,') za~ 
strzelił w nocy, gdy ten pogi·ąż.otny był 

we śnie. 

no lej potwornej zbrodni jest nastę­

pujące: Synobójca Wojdech Szymai1sk,il 
sprzedał całe gospodarstwo sy:now.i JMe­
fowi za 3.500 zł, zastrzegając sobite t. 
zw. dożywocie dla si'ebie i żony. Pienią­

dze te miały być spłacone z przyszłego 

posagu ŻOilly. Niestety jednak syn Józef 
myślał o ożenku z eórką piednego są&i<a-

; 
., T ~ 

FELJETON „GLOSU" 

STARUSZEK 
(No1'"8Jia) 

Zabawny był staruszek ojciec Paweł. 
DzieS1'1ąty krzyżyk dźwigał na swych 

barkach, glO!wa mu siię trz.ęsła, zęl'.>y wy­
padły', ale 'humoru nie tr-aci•ł. 

Kiedy jego n.ajmło<lszy syn 60-letnil 
,,J,as.iio'. skarżył silę na łamanie w kioś­
óach, ojdec Paweł kiwnął z piolif.ąwa­
ruiem głową 

- To młode pok/ole-lilie niic ni,e warte! 
Wstydź się smykuJ .fu silę w twoim wie­
ku nie piieścilem. A i teraz jeszcze :nie 
stękam! Jeszczebyrn za dobrą strawą ober­
ka mógł zatańczyć i zaśpó:lewać. 

- E ... chw,ali s,ię ojciec - mruczał, 

postękując z bólu _,Jasio". - Nry si)G już 
ani do ta11ea ani do śpiewu nle ,nada-
jemy. I 

A ja ci mówi:ę, że pol.rafilbym 
- upierał srę, 'trzęsąc głową, starus;zck. 
Osi.alni raz tańc;Źyiłem ~ śpiew.arem 30 lal 
temu, to się j•;1ż :wszystkie ładne pj,osen­
ki zapomniało,... iWe gdybym s.obie przy-

• pomniał, to l•epiiejbJ\TIU od młodego zaśpie­
wał. -

W samet rzecz]· ojciec Paweł n¼'e dla 
jednego mlo,d2:ieńc.a mógł służyć za wzór, 
~igdy niiie ehoriow~ł, nie narzekał, życie 
prowadziił bard2lo i: egulan11e. Wslawal o 
św:icie, bmiiił swyclh synów i wnuków 
i siadał do śniarl~n,ia . 

Aż w par<;: dini po :r,ozn1ow!i!e z naj­
młodszym syŁ!lem ,ojdiec Pa"Ye-1 ,vstat, jak 
oodzień o świci-e, 'łl.!e do śniadan·ia już ni,e 

• za~adł. • , 
Usia<lł w fotolu, pr,,.y ,okin:ie, ocz.y wle­

pił w podłogę i! j.ęcza,t cichutko. 
Za.niepo~oJoir 1a rio<lzau;ta zgr-0madziła &ię 

dookoła fotela. 
A ojciec Pa-f>veł n.ie ..dootrzegał nik-ogo, 

tylko jęczał. I 

- • Trzeba. naty{;,b,mfa1st wezwać dok­
tora - l)Osl:MO\vUa rodz i!na. 

Przyszooł1 doktor, 'Popatrzał, posłuchał 
i założył b~zrU<l!nie 1ięoe. . 

- "'I'o juŻ, ·1romieC' ~ • westchnął. -
Xie n:i!e pora.dz.e. Medycy;na •nie zna lekar­
sfwa na s tarotJć. 

W oczach synów zabłysły łzy. Naj­
młodszy Jasio załkał głośin!o. 

- Cz.ego ryczysz? - - ocl.Jłął się aa-
gie ojciec Pa weł. i 

- Ojcięc mówi.1! - )krzyknęli wszy­
scy prawlic jednocześ:niie. 1 

- Dla~zego miałbym .nile mówić? -
zdziwi-I się staruszek. ł 

Co •ojcu było? Ji 
:Nic ·nri nie było. \ 
To dlaczego ojcil~C jęczy? 

- Czego?. Jęczę?! lt<t?r •.. Durnie!~ ... 
Ja sobie śpiewam, obetrka :so1'1ie śpiewam l 

.l l ., --o--, __ \ ,. 

da, co wywolywa1o gniew i spirzeciw ską• 
pego ,ojca. . 

Xa tern tle dochiodzHo cz<:sto do 
awantur m.ię<lzy ojcem a synem i, wresz­
cie, k:iledy sy:n dał polajemni·e na zap10,­

wiedzt l wbrew woli .ojca chciał pojąć 
biedną dzi~wczynę za fonę, mściwy sta­
rzec uknuł szalaooki pfan zgłaclzc1nila syna 
ze świata. 

Kiedy pewnej nocy syn powróci-] pó­
źno ,oc]I narzecz01ne:i, ,ojciec zbH~ył się skry­
cie do jego łóżka il dwoma celn.emi 5trza­
łami w głowę zabi:l g•o na miejscu. Zl.m.J­
d'lliczy ,ojóec piocząt'kowo całą winę wziął 
na si,ebile, ale już w w.ięzi,eniu zm ien,il 
swe zeznania, tłumacząc, że do zbro<lmi' 
a1amówił go z:i'ę(: Kontowicz, klóremu na­
leżała się spiłata, a który mieszkał ze 
S\voją foną u Szymańskiego. On to wrę­

czył 1rnabity brauinilng Szymal'iskiemu, ob­
. j.aśrniiając, jli,k rna sitę z nim obchodzić. 

Na roz.jprawrue przesłuchaaw s~ereg 
świadków, którzy w:ii.nę zbrodnicz.ego ojca 
w całej pełni potwierdZii.Ji,. 

Sąd wyidał wyrok, skazują.cy Wojcie­
cha Szyma;,1skiego na 6 lat wi<ęzienia. 

w 

Radjt1J}rogram 
, Pliątek, <ł. ipaźd1.zierfll)ikl8, 

W;.1l'szawa.' - 6,30 A u<lycj.a poranna. 
12,03 Dzienni'k poluidinLowy. 12,15 Audy­
cja dla szkó-J:. 12,40 Zespól W. Wilko3za. 
13,30 Z rynku pracy. 15,30 Muzyka lek­
ka. 1JG,Oll Pogada!nka dla chorych. 16,15 
Ko11oe1•·t. 16,45 „P,aźdzkrniik na niebie i 
ziem1'Q. 17,00 Reportaż. 17,15 „Mil!lula po­
ezji". 17,20 Kw:ilntet forte,piaoowy. 17,50 
Poradnik spioT·!Jowy. 18,00 Konoert. 19,35 
W.iado1nośd sportow,E:. 19,50 Akiual111y 11uo­
nolog. 20,00 Audycja lekka. 20,50 Dzien• 
nik wiieczorny. 21,05 Ki0a1ceri symfo 1icz­
ny.' 22,20 Muzyka' tauec,zna. 

Na lali ete~ru 
Pięć m~inut w ,mdjo 

lUa -0br,0111y przeclwlo, Unirzej. 

Począwszy od paźd7ientl,k't 1 Polskiie Hu­
djo przemacza stale w czwarn :i 5-111:inul<ir 
wq pogadankę ,o godz. 20,55 .dla spi·aw 
obt'ony przeciwgazowej. P,oga<la\ 'lkJ:, któ­
re wygla.sza.6 będą. wybilni specja'l.° iści, z.a­
zniajorni:1 najszersze warstwy słucha,, czy ra­
dja z zasadniczemi spo9obami o, ~rnny 
przed atakiem Lo~n:i!czym. Zwlasocza: dla 
wsi .il małych mi.ast, gdzlie trudauej orgt rni­
zować specjalne kursy ,o,br,ony przeciwa '8.-­

zowej, czwartkowe ll◊gadankii P.olsk:ieg1. 1 

Radja bQ<lą, miały bardzo ważne znaczenie. 
Dl'a orjentacji przyp,om~!namy, że poga-· 

danki te wygłaszane będą .zawsze 1po drien·· 
niku wioeczornym. , 

.f' 

Tod'eusz F,allis.zem;ld i Toom Theo 

w Riadjo .• 

Dnia 4. 10. (pi,ątek) o lgotlz. 15,30 znajd:\ 
radjosłuchacze mile ,c;h• >Viil.e :rtozrywki w 
lroncercie muzyki: 1'ekki1e j. Teofil Theo na 
sw,ej tooli i! Tadeusz 'F;iiisz,.ews.ki z.nany 
intetpreLaoor p.ilose,nek wyk,o,nają. szereg 
ta11ców i lpiosenek przJ I ako.mpanjamencie 
Władystawa Sz.pilmania .. 

WSTĄP NA CZI ,ONKA TOWARZY­

STW A POPIEIUNIA i BUDOWY PUBLICZ­

NYCH SZKóL POWS, mcnNYCH, A PRZY­

CZYNISZ SIĘ DO '1' TZR~TU KULTUR\'. 

NARODOWEJ f 

I·Iorr-endum ! Go to sli.G tera.z tych pasł· 
brzuchów narob1i.1,o. Same i1no kalturtre· 
gery. Do LeSZ:11a to wsz.oki przyjechali 
w takich lapd!ach, że ino im słoma wy· 
chodZlitu, a mantel to 5 razy pirzewiinco· 
wany, św!i.eci.11 się jak pud.elko od guta· 
liny. P,oczątkmvo bo ci granda firUJl1Y iJlD 

z papieru ml'ala, spala na podłodze i 
guze'lami s:i:ę przykrywała, a meble ~a 
łcia•13!c mielli malowape. Taki impo-rt ! A JA· 
kie ~o na początku potulne i n11ze.r:ne 
by1o, że a;i, wiara silę 1nad tą, graadą Jilo· 
wala i pożyczki dawała i kfueckii czaseJll 
pożyczyła i tr,ochę piieprzu albo so!l ~ 
garści wetkinęła. Takiie ci m!iętkJ,e serca. 

" ka Ale. jak ino le baLony tr-ochę w p1or 
podrosły, to zarulk!o tak siię nadyma1Y; 
że ino patrneć, kiedy pękną,. HorreuduJll· 

Przyjechała ci laka gl.izd:a w gru· 
dnl.u, to na głowie słomkowy ka~ 1

: 

jesz.clle miała li! od wstydu pirzez sit 
1 patrzała ina ulkę a teraz w jedwaMYc 
1 

lachach łaZli, nos~ Lakierki na jll,Ogach; rę­
kach .i brzuchu, a po11cz10chy to aż ~ 
gają, za kolana. Taka grand.a! Abo ty 
Anglik z KolJomyji1, oo to na swojej g1a\ 
maóejówkę uos!i'l 'i sztifle długie tura\ 
leraz wygalantow,any j,ak aptekarz z 1; 
simy. Albo ten ooczepliie\niiec, QO to y~ai 
i czytać w Lesztll!i~ stię uczył, a t~:r! 
,lest w~clga urzędowa osoba i _cal~ pł 11, 

soN.e ,order.arni 1obwties11• Gzub zar~. 
mi::ily. Bolszewi-~i mu f~Iwark .na µJ(l· 
sach zabrali po Jeg,o hr.ab.l!owskkh pr oj' 
kach! A pa.p;iery z maturą podczas WJ3ll' 
ny się spaliU! Htahio. maryoowaoY 1,i:ab'', 
hater z Malodeczna herbu ,1walg<J'v, su· 
Na inwalidt.: wojeninego ,ni,e popatrtY: d].r 
mieniła niema! Ale przyjdzie spr.aW'l:ujO 
wość, w1iiara, przyjdz]e ! Już ja LO c tell° 
oo w trawie pi,szczy, a wzgiędeJ1l 110r· 
Lo i ,o,;vszem. Mam lepszy 'węch od _k~

1 
dO­

uika sfl,diowego, bo klukę sw,oj~ JU : 

woo labak::i. konserwuję. rJI 
Wasz Antek PY ;;,,i--· śmiech to zdrowie 

źle zr.o,zuiinłal, 10 
i: palt 

- Uj, Hosenduft - jttl. ja ta ·o.MJlł 
n~ ;acbiie,_ t<l myślę_ s,ob~-c, że ch~yld~·•' 
m1ct: twOJlt twarz ~ maJąLek noLS 1)(1-0~P 

- Dzli.c,:kuję, ale oo ci się tak P 
moja tw.a.rz, oo? ? 1y1t0 

- Czy. ja to powiedziJałeJll }1te~ 
myślę sob.1e, że gdybym rniiał 1~edJJP 
RioLszylda, toby mi było wszy5lk0 

, 

jakq mam twarz ... 

Kalkulacja. . t«ói 
., ze ~ 

i\' auczyc:iiel: -· Wyobraź &obie, 101yc • 
ujcicc ,oszczędza oo miiesią.c sto z 
Co bt.:<lz!ie rni-al z.a dwa Jata? 

Uclleń: - Sam.ocb6d. ~ 

ł) 
lln:ia 
ti.szka 
''ieni• 
Serafi 
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Co dzień ńiesie? Ważne dla rzemieślników 
Wydziat Naukowo-Rzemieślniczy urządza specjalne kursy 

• Dziś 

Piątek Placyda 

4 I Wschód s:'Oóca g. 5.28 

I • Zachód slÓi1ca g. 16.5G 
'.) październ. 

I 

Wschód ksJęż. g. 13.24 

... _ Zachód k~l~ż. g. 21,33 

'SlaiU 'ilogady wedlu gspostrzeżeń Stacji Me­
leo1,0Jogicznej Sandomi,ersko-Wielkopol 
skiej Hodowli! Nasion w Antoninach. 

Czwartek. dnia 3. 10. godz. 7 rano; 
TemperaLurn powietrza plus GJ. cisza.. 
Zachm. 'lekkle. Ciśnieni-e atmosferyczne 
7~3.1, wiigoln::>ść 99 proc. \V ub. do­
ble lempcraLura najwyższa plus 1-t9, 
llajn.ii.sza pius 5,4. 11ość ,opadu 14,6 
mm. i\lgla. 

LESZNO. 

-
garażu Cellera dopdru.ają calości. Ewa jest 
dla wsnstkich chl-0pcem Pfolrusiem, a 
:nawet n; bal zjawi:l się we fraku. Dopiero 
w n-ocv dr. Bendier ku swemu zdu!nien.iu 
sposlr;ega, że P' Jlruś jest bbietą. Całość 
kończy się bardw ładnie i film warto 
obejrzeć. 

I) K,of.o Rodzic:elskie. \Va[ne Zebranie 
Kola Rodzicielskiego przy ~fiejskiem Gim­
nazjum że11sklem im. Marji Konopnickiej 
w Leszrue odbędzie się w cz,vartek, dnia 
3. paździiernika br .. o gudz. 17-ej w sali ry(-
sunkowej Gimnazjum. Zarząd. 

I) Zaw-0dy spartawe. W niedzielę, dn. 
6. bm. odbędą się ,v Lesznfo o godz. 14.30 
zawody sportowe w piłkę nożną o mi­
strzostwo kl. A. między .,Legją." (Poznań) 

a „Polonią" (Leszno). Zawody budzą już 
dziś zrozumiale zainteresowanie. 

Wydział Nauk,owo-Rzemileśln-iczy przy 
Xarodowo Chrześci~ańskiem Zjednoczeniu 
Rz,;m,i,osla w Poznaniu urządza p-od pro­
tektoratem Iz.by Rzemieślll,:cz.ej z nowym 
rokiem szkolnym tak w Poznani•u jak i 11a 
p,ow.i.ncji Dokształcają.ce Kursy przygoto­
wujące czeladników wszelkich zawodów 
do egzaminu mislrzowsktego. 

Kurs I. obejmuje korespondencję, ra­
chunki, geometrję, wfad,omości o Polsce 
współczesnej i geogr.afję gospodarczą, ra­
zem 120 godzin nauki. Kurs Il. obejmuje: 
L'stawę Przemyslow:.;_, Ubezpie.cvenia Spo­
łeczne, Ustawę o Spółdzicl.niach, podatki, 
prawo o wekslach i czekach, ustrój pocz­
towy, ustrój Państ,Ya, księgowość rzemie­
ślniczą, organizację przedsiębi,orstw, rysun­
ki geometr_ycz,ne r rzutowe, ra✓.:em 10-t go­
dzi,1y. 

Dla absolwentów ptJwyżej wymicnio-

Głośne awantury pijaka 
Wczoraj, t. j. w śr'.ldę. dn.ia 2-go bm. 

ok::>Joo godziny 3-cie_j p::>połndniu na ui. 
:\Iarszałka Piłsudskiego p:cwien pijak wy­
praw,i.ał różne awantury. chciał rzuci6 się 

pod przejeżdżające samochody itd_. Przy-

po-była na mliejsce poli,cja i w .asyście 2 
slerunkowych -odprowadz,ono pijak.a na 
.,dechy". Awanturom przypalry,valo sir;; 
dużo gaw:iJedz.i. 

--0--

Kurs bokserski w Lesznie 
K. S. ..Polo-nja•' orgaruzuje od środy 

d:n~ 9. bm. dwum;esięczny b-ezplalny kurs 
bokserski dia nowicju.;zy p'.ld kierunkiem 
fachowych sl1. Ka,1<iydad m gą się zglo­
~ić w środ~. 9. bm. i w s-oootę, 12. ;,m. 
od godz. 20 w ćw~cz:tl \I k,i-erown,ka ~kcji 

I 

I 
I 

J!. Bałdowslci,ego. 
Treningi• bokserskie K. S. ,,Polo-nji" 

o<llJ_ywać si.Q będą pocz4wszy od· środy, 
9. bm. dwa razy tygodniowo w śr.ody 

i sobJty od g.odz. 20-ej w ćwi<:mt micj'­
sk.iej. 

Program sobotniej Akademji 
Z okazji ,,Tygodnia Szkoły Powszech­

nej"', w soholę, dni.:J. 3. bm. 0 godz. 20 
w :lllij Pa11stw. Gimn-17.jum \fęskiego, J{f­

b~zie si,~ sp,•c·Jalna akademj:1. Program 
a ka<lemJi jest naslc:puj1icy: 

l. Zagajeni~ - Prof. Kasior. 
2 .. ,Do szk)Jy·· (·hór ucz:Liów Pań-

stwowego Sem. \[ęski~gJ. 

3. ,,O kulturze „zkoł~ ·• prz.('mó-
w:iie>11ie inspektora p. St. . • >W;)lnego. 

I. .,O mój rozm ar> n.i,e" - chór ucze­
nie Szk0ly P:)wsz. nr. ł. 

fl .. ,Dll .:\Bad) c-h'· ,\. A ;1yl-:a dekla-
macja ucz.cniey \Iiejsk. {;;m1L żeńsklego. 

H .. ,Arja z k11rant.ami" z opery ,.Slra-
sz:ny Dwór•' sob . krzyp-c.owe, ode-
grane przez p. \\·. Wojri-:>clwwskiegu. 

Kalendarzyk zebrań 
k) Zw. Rez.,-.rnhtów L . zoo. Dziś. o 

godz. ~-ej JJ')gada:1k1 zaw Jdll'ków w 5Wk-
llie~. Kierownik. 

k) K. S. )1. )I. 3 bm. g. 20.1.) tzbió1·ka 
zastępu .. Orlt1l„ w ogn.isku. 

k) Kal. Sl'<lw. '.\lladz. Zeńskfoj 3 bm. 
g. 20 zbiórka ;,:a..,lępu III.; g. 20.U zbiót·­
ka zastępu \". w Ogni,ku. 

k) K. S. 1\1. )I. Dz.iś w czwartek po 
11al>0że1'1stwic otwarta hibl_ioteka. l'prnsza 
, • ę <lrh. o ;,,wNt w~ pożyc2onych książek. 

k) .,D~mbiński" Dziś t:zwartek o g. 
20.1J lekcja chóru mir,z .. następnie chóru 
m~skiego w lł->1elu D\\orc-owym. Dyrygrnt. 

k) I i Il or. rlłl. PCK. 3 bm. g. 20 
zb.i6rka w munourach w Sokolni. Kom• 
plct i punklualnośC:· k,mieeznr. 

k) I dr. rat. PCK. żeńska i męska) 
3. hm. g. 20 zMórka w Sok::>Ini w umuu­
d11rowaniu. KDmplel koni 'cz.ny. 

k) Zw. Zaw. Pracowników Kup:ecldcb 
etc. 3. bm, g. 20,15 zebranie mies. w sali 
Hotelu Polskiego. Referat k-01. Kermela 
oraz b. ważne spra ;-._y. Zarząd. 

k) Zebranie mms. Zw. trze ekłego 
Oddz. ~Ię,kicg9 w Lesznie dbędzie :;ię 
w dn.i.u 3. bm. o g<>dz. 20-ej w ~wieUicy 
przy ul. Z,\irki i Wigury. 

k) K. S. ,,Orkan" -1 bm. g. 20 poga­
<lanka w lokalu p. K,llticonc!!':) przy ul. 
Lipowej. Wa.żnc spra\\y. 

k) Zw. lłezer~lstów L .in,:>. Zebranie 
plenarne odhc;<lz.rc si~ w dniu t. bm. o 
godz. 20 w sali Strzelnicy. Obecność 
wszystkich członków obowi.1✓.k..,wa. 

i. a) , ,Wojtuś jako dziecko ii chłopiec" 
J. Kasprowiicza; b) ,,1frówld! i trutnie" ~ 
J. Lerruuisk1.ego - z"ói,~owa deklamacja 
uczniów Państw. Gimnazjum Męskiego. 

8. Bernuse ---- B. Godurd - S-OLo 

skrzypcowe odegrane przez p. ,vi. Woj­
cfuechowskhigo. 

9. ,,Budujmy szk-0ly" Dr. K. Szpun.ar:0-
wej -- 7..b1orowa deklamacja ucz-emc P. 
Szkoły Przem.-lfandlowej Ze11skiej. 

10. a) Cwer-1.ura z .,Bajkii." ~foniuszki 
b) .)Je:nu-et" Paderewski-eg-o - orkreslra 
5;3 p. p. 

11. ,,Boże f'.'.)Ś Polskę" 

śpiew. 
wspólny 

Ceny bile.łów: zł 0,70, 0,50, dla mło­
dzieży zł 0.20. 

I) Roóz:ha Kio~jowa. Dni;a. f 10. br. 
o gad.z .19,30 odl>ęd:,;i,e silę. ..,..,. sali konfereu­
cy~j Odd.z. Ruch. Handl. plenarne ze­
branie sekcji Pa1'i. przy Rodz. Kolej. Ze 
v.zglę<.lu n.a waż.ny program obrad, przy­
b:ci,e wszystkich Pań (człunki11 Rodz. Ko1.) 
pożądane. 

Zaborowo. 
iZo) Kat. Stow. l\lłodi. żeński~j. D/,Ji-ś, 

w czwartek, o godz. 8-mej zbiórka zastępu 
I-go w Ognisku. 

w) Slow. Ocho~n. Slr;aży P,ozalinej• 
\Y czwartek, 3. bm. o godz. 8 wlecz. ze­
branie ro.ks._ w salt p. Sę<lłaka. O liczny 
ndzi-ał członków pr,osi! Zarząd. 

zo) Kohł Ś'(lrewu "N,uwowlejski". W 
niedzielę, dnia 6. bm. o godz. 2 popoł. 
u.a sali drh. Sędłaka odb~dzi.e się zebra­
nie mies. Koła O liczny udział czl0>nków 
prosi Zarząd. 

~wlęclechowa 
śa) zw. Inwalidów Woj. Zebranire m:Le­

s:ęczne członków udbędz.i-e się w niedzielę 
dnia 6. października hr. o g.odz .. 2 popoł. 
w lokalu p. Białas. O_ punktualne prz:y­
byc.it: wszystkich członków p-l'osi Zarząd. 

--

CZY .JESTEś JUŻ CZLOJ.\TKIEM TOW A· 
RZ\'STWA POPIERANIA BUD OWY 
SZKóL POWSZECHNYCH? 

JEśLl :\'IE, UCZf1" TO ZARAZ! 

--0--

LICZ~E SZKOŁY POWSZECHNE TO 
• -AJPO,\'.\żXIEJSZ.\ PODWALIN.\ POTĘ· 
Gł P.\X. TW.\. 

nych, a już odbytych kursów jak ; dla 
i.nnvch kandydatów ro2,poczną si''. Kur­
sy ·u1. ZawodJwe, ):l:)lącwnz z ryst1nii:1mi 
dla wszelkich zawodów, ·O ile się L.1~·1j<lz"::: 
odp.::>wlednla ilość uczestników. 

Kursy poszczególne zakończą -i: egza­
minem końcowym w obecności prudsta­
,nc1e,1 Izby Rzemieślniczej i E ,m: ,yJ 
Egzaminacyjnych ~Iistrz.owsklch, a .t.e zda-
11ia. egzaminu otrzymają uczestni~y Kur­
sów odp'.lwiednie zaświadczenia . 

Xa Kurs I przyjmuje się C'"..:'iad11.i­
ków już po uk,ończ.eniu 1-go rnhu. na 
Kurs Il po 2-gim roku, a na kurs II[ p.l 
3-clm roku praktyki zawodowej c~.-i:i­
!.lniczej. 

Kursy rozp::iczną sic: w paźca:ern·:..u 

1935 r. ·w Poznaruu jak i w m • :1stach 
wojewódrtwa poznańskiego na okręg i•jJy 

Rzem'eślniczej w Poznan'u. Za1 ·sy na 
Kursy przyjmuje już teraz p. Fr. K"~pul, 
ul. Osiecka 3., gdzie również możn-'l Any­
mać biiższ-e informacje, dolycząc;; Kur­
sów i wp.isać się do Listy uczest.1iKów ce­
lem zapewnienia· sol}ie miejsca w odp,o­
wiiednim Kursie. Zgłoszeni.a prz~ jarnje s.ię 
do dni.a 13. października w godzinach po­
łudni.owych. 

Zgony w Lesznie 
We ~Tz~a zmarto 29 a.,,ób. 

Zmarli w m. ,\Tześniu ś. p. - ś. p.· 
wdowa J◊ann,t Fischer z d. Ti!t:i:e 85 1 2 
I. w Leszni~; wdowa Marja Fdi" g z d.. 
~fartin 77 I. w Lasocicach; wd::>wa Agnie­
szka Hasi.ńsh",l! z d. Schulz 57 1. w Lt·.7.nie; 
Erna Pflanz 3 miesiące w Les;m;<', Alek­
sander Crbanlak 1 dzi"2ń w Grun'>wi2; 
;\[arja Ba.rtoszk.iewi'Cz 10 g..:xl.zi .1 w Le­
sznie; zi~m:ani.n Józef Rychlowsk· 73 I. 
z En-lewa: kolodz:ej Antoni, - ·J.wr:i.ca.Ja 
59 l. • w Lesznfa; robotnik August JJhn 
57 3 i I. z Gronowa; ogrodn•;. Paweł 

Bern<lt 70 314 I. w Lesznie; b.-ow'.l.l Wacl:.iw 
PŁetnrnil'Z 48 1. w Lesznie; Wanda Hait­
sler z d. Caspcr 64 1 14 I. w l .2:,zru,e; 
mistrz piekarski Otto Hoffmann (i:J 3 4 I. w 
LeSZJ.Li'l'; emeryt pocztowy Walenty Szczu­
blewski 70 1/2 I. \\- Lesznie; Bt-non Kaź­

mierc.zak -1 dni w Przybyszew· .! : s' Jarz 
Piotr Bulier 7-11 2 L w Leswh.·: Dr. Ka­
rol :\'iessing lekarz 65 1 4 1. w Lesznie; 
Zenon Roszak 10 dnl w Lesz11i ... ·; Helena 
Jaś z d. Langguth 39 1_ 2 l. w Les,zn:ie 

Informator m. Leszna 
--"-O--

HOTELE I RESTAURACJE : 
,tESPLANADE,. - Kawlarnł.a, ReslilKlrL 

cja. Ogród. Tel 14. - Codziennie od 
godz. 17-ej koncert Wyborow& kuchnia, 
dobrze pielęgnowane napoje. Specjalność 

ieronowa: Lody włoskie. - Geny prz1· 
"ępoe. 

FOTOGRAF: 
Nowoczesn11 lolograłję l wszelkie praCI 

amatorskie wykonuje szybko, tanio • do­
brze Foto - Albin Flieger, Lesz.no, Pił­
sudskiego 13. 

MALARZE: 
Zdład m.alarskl (zaL r. 1817) Władysława 
Wasłelew8'iego, Lesmo uł, Wscbewska 4 
many w Wlelkopolsce z wykonanych 
prac w kościołach, pałacach etc. - Re 
ferencjedo dyspozycji. Poleca się do wy­
konywania wszystkieh prac malarskich 
pocZl\wszy od _skromnych do najozdob­
niejszych we wszystkich stylach. Por­
trety, dyplomy, projekty. Ceny kryzysowe. 

FRYZJERZY: 
Upiększysz a, w salonie fryzjerskka 

Mizgalskiego, Leszczyńskk h 40. TrWBłl 
ondmacja, farbow. brwi i rzęs, masa!. 
Salon męski, najlepsza obshrga fachowa. 

ROZRYWKI 
Kino-Teatr Hotel Polsłd .. ·ajw<'seisza Jw­

mooja muzyczna p. t. .. PJOTRCś". :r; 

Pranciszką Gaal w roli głównej. 

Nakładem i drukiem 
,,Drukarni Leszczyńskiej" Sp. z o. o. 

w Lesznie. 
Redaktor odpo'\\iedzi.alny: St. Kaczml\,dc 
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Dnia l. 10. 1935 r. o godz. 7,30 zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek śp. • ' 

Jan Zwierzchowski 
przeżywszy lat (>5. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5. października 1935 o godz. IO rano w Kąkolewie. 

W ciężkim smutku pogrążeni 

żona i dzieci. 
Kąkolewo, Poznań, Poniec, Osiecznia, dnia 2-go października 1935 roku. 

Czy widziałeś 
już najpięlcniejezy 

film ae:z:onu -- Księżniczka Czardasza w linie Pałace? 
Publiczność zachw1~' 
mówi tytlro o ty111 fiJllle 
I.tóry jest najwiękttł 

sensacją dni• 

Panna llldz·1 I Sędzia poszukuje 

30-letnia, posiadające do- e om 4 pokojowego 
mek, ogrod, . koło Kroto· • k • 
szyna,. poślubi religijnego l~kcł'j gry na forte• mieSZ aDia 
człowieka. Oferty z foto· p1an1e zaawansowan. . . , . . . 
grafją do eksp. Głosu pod Zgłoszenia przyjmuje od z łazienką wsrodm1escm. 

• Potężna epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia. 
W rolach głównych: Kwiat aktorstwa polskiego -
MARJA BOGDA - - ADAM BRODZISZ 
Stefan Jaracz - Kazimierz Junosza Stępowski - Mieczysław Cybolsld 
Marja Balcerkiewiczówna -- Władysław Walter -· Bogusław Samborski! 
Początek punktualnie o godz. 7 i 9 w., w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9 W• 

Mimo olbrzymich lcosztów ceny miejec normalne, wn:ellcie bilety wolnego wstępu 
bezwzględnie nieważne ! ~ 

"P. D. K." 11-1 i od 3-5 po poł. Zgłoszeąia: Sąd pokój 37 

t · leżanka ::.at!~:ki;;!rI~,
0t!i: BECZK' I • Jutro w piątek • Pokój 1 lub 2 pokOJ,, 

nowa, gobelinowa, bardzo ,' wejście ze Skarbowej. • • • od godz. sp
8
rz~i~:dzie się słoneczny m·1e· szka~iaJ 

tanio na sprzedaż. Leszno, d I( f Piłsudskiego 50, m. 4. ----------- D apus , m1··.:asa na I. piętrze od zaraz lub z kuchnią poszuk~Ję do 
. . oraz . ~ póżniej tanio do wynajęcia. zaraz. Zgłoszen. p_isllr J\,1, Mieszkanie· Duiy skromny wanny do prania - - Wiadomośćweksp.Glo,u. ckop. Głosu pod I~ 

3 k 
_ . k hn' umebl. pokó1· po niskich cenach poleca Z Je Ie~ I -Szełro;obkijącą • Przewodnika 

po OJC 1 UC Ja przy z N ·a Isk· • • St ·1 • m OC arn1ę 
ulicy Zielonej ąd I. 10 br. z osobnem weisc1em, ko· • apl ra ., w rze nicy K t 1· k1· enO 
do wydzierżawienia. Zgł.: rzystnie od zaraz lub póź-,Leszno • Nowy Rynek 7. l G N • . 50 (B • d h ) • 'k' a O IC łJ 
u właściciela~ domu ulica niej do wynajęcia. Gdzie? Reperacje u • • arutowicza. nr reit. resc er z cięz iem na IV k t ł można ii' 
Leszczyńskich 42 m. 5 wskaże eksp. Głosu. wylronuje sio; fachowo i tanio. Sprzedam manezem sprzedam. • •• war a I I(oŚCjel' ' • R d A t 1 p1sywac przy u • 7 JO, 

. ...................... ~- . . - y zyna, ngus owo • nej 7. m. IO od _I- ·cie 

LOS y do I. klasy 34 Lołerji Państwowej ••. ~ 1
bun/0

:

0

a:~- fortep·1o·n ~;;eam;'Iar_z:\a~;~~~;~t~· 

1 1 1 
~~ W 11 k-: . zna w kazdą n1e?i 

••••••••• Cena loirn: /1 40,- zł, /2 20,- zł, /4 10,- zł. • z chlewem i ogrod., l plac . i święta przy koś~ e Gi6wne wy„grane = w kl. ł. 100 Oó(l,"-zł w kl II. 2 po 100 OOO,- zł, • budowlany z par~anem (ul. skrzyddło, wCdobry3mOOstałme -
łt w kl. III. 3 po 100 OOO,- zł, w kl. IV. 4 po 100 OOO zł • Głogowska) .1 woz roboczy sprze am. ena z • 
• oraz 1,000 OOO,- zł. • St. Rakowska, 17 Stycznia Adres wsk. eksp. Głosu. 

I Nowos·c· • Stałe dzienne wygrane dodatkowe w I. kl. 4 po 25 ooo • nr. 
17

• • • Ogłaszaj· s1·ę / =-Fr. Bry __ z _e 
■ w II. kl. 4 po 25 OOO,-, w 111. kl. 3 po 25 OOO,-, ~. ł d· .;;c-

• • w IV. kl 14 po 30 ooo,- zł oraz omv Gł • "' ~ ? ~1 mistrz • O h • w„ osie ., ,•·it" ~ 
• dodatkowe ciągnienie Wielkanocne 200 wygranyc • • ;' Le~~~run 
• 

na sutnę 408.300,- zł. I w Lesznie od 15.000,-zł z k I . h 47 

I Kolektora Loterii Państw. A. Marski, Leszno • ;;,:r_~~~:~ ;~::t;i;i~ Of V O , ~;~: :~:: 
• Zamówienia zamiejscowe uslcutecznia się natychmiast bez opłacenia z góry ._. • Poślednik, Leszno, ulica cementowe sprzedam . 

........................... ~·~·~·~·~·~~W~s~ch~o=w~sk~a~l4~z~aw~i~ad~o~w~c~a--~L~es~z~no~,~B~ra~c~ka~IO~.==::~==~ --------------~--------------------·------------------.... 
Kinoteatr Hotel Polski 
----------------

Jeszcze pytasz? - chodź zemną w kinie wyświetlają p ' Q tr s' f 
najweselszą komedję austrjacką ostatnich czasów pt. 1 U • 

• z najweselszą trzpiotką ekranu 

. F:RANCISZB:4 GA.AL, 
Dokąd p 9 dz 1 s z - Początek o godzinie 7 i 9 - w medzielę o godzinie 3, 5, 7 i 9 wieczorem, . _____________________________________________ ... 




